DODATEK NADZWYCZAJNY! 


= 


Ne 43. Piotrków, Poniedziałek, 21 Czerwca 1915 roku. Rok lI. 


DZIENNIK NARODOWY 


wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 


= 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji i zagranicą 3 kor. 50 hal. 
Geny ogłoszeń: od wiersza petitem za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny po 12 hal. 


"4 Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska 55 II piętro. 
Redakcja otwarta od godz, 10 rano do l i od 3 do 6 popoł., w dnie powszednie. W niedziele | 
i święta lokal Redakcji otwarty od godziny 10 do 11 rano. Rękopisów Redakcja nie zwraca. || 


. zem 


Administracja otwarta od godziny 8 do 12 rano i od 3 do 7 popołudniu, l 
Cena poszczególnego númeru w Piotrkowie 10 hal.; na prowincji i zagranicą 12 hał =10 fenigów. || 


Układ tabelaryczny lub skomplikowany pierwszy raz po 40 halerzy, za każdy następny 15 hal. 
Drobne ogłoszenia i nekrologi 4 halerze za słowo, „najmniejsze ogłoszenie 40 halerzy. 


Wielkie zwycięstwo pod Gródkiem 


Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 20 czerwca godz. 10 rano: 


Na całym froncie wyrzuceni z pozycji nad Wereszycą rosjanie rozpoczęli dziś o godz. 
3 nad ranem odwrót. 


Zastępca szefa sztabu generalnego vòn Hoefer. 


Berlin. Urzędowo donoszą pod datą 19 czerwca: 


Na zachód od Sanu zostali rosjanie odrzuceni aż na linję Zapuście—Ulanów 
oraz na wschód stąd poza rzekę Tanew. 

Na pozycje pod Gródkiem prowadzą wojska sprzymierzone atak. 

Na południe od Dniestru zaatakowano wojska rosyjskie między moczarami Dniestru 
a Stryjem i wypchnięto je ku północy. Atak trwa. 


Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 20 czerwca po południu: 


Dalsza pełna siły ofensywa sprzymierzonych armji doprowadziła wczoraj w bitwie pod 
Magierowem i Gródkiem do nowego pełnego zwycięstwa nad nieprzyjacielem. 

Po sforsowaniu Sanu i odzyskaniu Przemyśla przełamawszy front rosyjski w dniu 15 
b. m. między Lubaczówką a górnym Dniestrem—zmusiły armje sprzymierzone nieprzyjaciela 
do odwrotu, mimo że przez sprowadzenie licznych posiłków stał się on znowu zdolnym 
do walki. | 

Po wspomnianej bitwie ustąpił wówczas nieprzyjaciel wśród ciężkich strat w kierunku 
wschodnim i północuo+wschodnim. 

Lecz jeszcze raz naczelne kierownictwo armji rosyjskiej zebrało resztki pobitych armji 
i ustawiło je na silnie przez właściwości terenu obronnych a dobrze przygotowanych po- 
zycjach nad Wereszycą. Pozycje te bronić miały drogi do Lwowa. Jednakże po gwałtownej 
walce bohaterski szturmowy atak wojsk sprzymierzonych zachwiał i tym razem całym frontem 
rosyjskich wojsk i już w sobotnich godzinach popołudniowych zostały przełamane nie- 
przyjacielskie pozycje pod Magierowem, gdzie atakowały wojska generała Mackensena. 


Jeszcze tylko nad Wereszycą stawiali rosjanie zażarty opór, lecz w nocy części wojsk | 


generała Boehm - Ermolliego zdobyły wreszcie szturmem nieprzyjacielskie pozycje po 
obu stronach drogi wiodącej do Lwowa równocześnie zaś i inne korpusy tej armji wtar- 
gnęły do głównych stanowisk rosyjskich. 

Od godziny 3 w nocy z soboty na niedzielę znajdują się rosyjskie wojska na 
całej linji bojowej w pełnym odwrocie tak na Lwów jak i na północ i południe od 
miasta. 

Wojska srrzymierzone ścigają nieprzyjaciela. W ich zwycięskie ręce dostała się 
znowu wielka zdobycz w tysiącach jeńców i w licznym materjale wojennym. 


Nad Dniestrem 


Nad górnym Dniestrem rozpoczyna nieprzyjaciel opuszczać swe dotychczasowe 
stanowiska. Tylko armję gen. Pflanzera zaatakowali rosjanie ponownie na wielu 
punktach, zostali jednak odrzuceni i ponieśli bardzo znaczne straty. 


Zast. szefa sztabu generalnego von Hoefer. 


Berlin. urzędowo donoszą pód datą 20 czerwca. 


Armje gen. Mackensena zdobyły rosyjskie pozycje pod Gródkiem. 
Rankiem w sobotę ruszyły niemieckie wojska i korpus austrjacki marszałka pol- 


Wojska sprzymierzone pod Lwowem 


Dymisja Makłakowa 


Wiedeń. (P. B. K.) Z Petersburga na 
Kopenhagę przychodzi urzędowa wiadomość 
o ustąpieniu obecnego ministra spraw we- 
wnętrznych Makłakowa z gabinetu"Go- 
remykina. Kierownikiem ministerstwa spraw 
wewnętrznych został mianowany zawiadowca 
stadnin państwowych Szczerbatow. 


Walki w Kurlandji i w Suwalskiem 


Berlin. Urzędowo donoszą pod d. 19 czerwca. 

Pod Szawlami w odcinku Dawina-Szlawanti 
odparto rosyjskie ataki. 

Na południowy wschód od Kalwarji wzięto 
szturmem wieś Wołkowiznę. 


Sprostowanie niemieckie 


Berlin. Główna kwatera niemiecka ogłasza 
niżej podany komunikat, wykazujący świadome fał- 
szowanie faktów przez rosyjski sztab generalny. 
„Rosyjskie komunikaty urzędowe z 13 i 14 czerwca 
przemilczały zupełnie porażkę rosjan na froncie 
Przemyśl — Sieniawa, a natomiast komunikat z 15 
czerwca doniósł, ku ogólnemu zdziwieniu, że ni 
stąd ni zowąd między Sieniawą a Mościskami roz- 
winęły się zacięte walki. O wyniku tych walk 


"sprawozdanie rosyjskie, rzecz prosta, też milczy, 


dodając tylko że wojskom niemieckim udało się 
przekroczyć dolny bieg Lubaczówki i odebrać ros- 
janom miejscowość Tuchlę. Dia odwrócenia uwagi 
ogółu, przytacza sprawozdanie rosyjskie szereg 
drobnych wydarzeń, które przedstawia jako zwy- 
cięstwa i na pierwsze je wysuwa miejsce. W każ- 
dyin razie wydęcie przez” sztab rosyjski drobnej 
utarczki pod Romanami, (na trakcie Mławskim) do 
rozmiarów zwycięstwa rosyjskiego, któreśmy rzeko- 
mo okupili olbrzymiemi stratami, jest rzeczą wysoce 
niewłaściwą, bo całą naszą stratą wyniesioną z tej 
utarczki był jeden tylko lekko ranny żołnierz“. 


Walki we Francji 


Berlin. Urzędowo donoszą pod datą 19 czer- 
wca. Dalsze ataki na północ od Arras przyniosły 
nieprzyjacielowi dalsze niepowodzenia. Na północ 
od kanułu La Basste odparto bez trudu atak An- 
glików. Liczne ataki francuskie na wzgórzu Lo- 
retto, po obu stronach Neuville i na północny 
wschód od Arras złamały się. Odosobnione napa- 
dy nieprzyjaciela w Argonach odparto w walce na 
bagnety. Na północny wschód od Luneville ude- 
rzono, na umocnioną i obsadzoną przez Francuzów 
miejsowość Embermenil i zajęto ją. Zniszczywszy 
wszystkie francuskie urządzenia obronne, cofnęły 
się wojska niemieckie na swoje poprzednie pozycje. 
Wzięto do niewoli przeszło 500 francuskich strzel- 
ców alpejskich. W Wogezach trwa jeszcze walka 
na niektórych punktach doliny Fecht. Na Hilom- 
first wzięliśmy do niewoli 200 francuzów. 


Str. 2. „DZIENNIK NARODOWY, 

nego-porucznika Arza do ataku na silnie oszańcowane stanowiska nieprzyjacielskie. -Po 
zaciekłej walce już popołudniu prawie na cłym 35 kilometrowym froncie na północ od Ja- 
nowa aż do Huty Obedyńskiej i na południowy zachód od Rawy Ruskiej 
zostały zdobyte pozycje rosyjskie, z wielu rzędów rowów strzeleckich składające się. 

Wieczorem odrzucono nieprzyjaciela aż poza wielki gościniec z 
Rawy-Ruskiej do Żółkwi prowadzący. 

Pod wpływem tej klęski ustąpił nieprzyjaciel w nocy z soboty na niedzielę z przy- 
legających pozycji między Gródkiem a moczarami Dniestru, silnie napierany przez wojska 
austro-węgierskie. 

Miedzy moczarami Dniestru i ujściem Stryja opuścił nieprzyjaciel południowy brzeg 
Dniestru. 

Naczelne kierownictwo armji. 


Postępy armji sprzymierzonych w Królestwie 


Berlin. Urzędowo donoszą pod datą 20 czerwca: 


Na południe od Pilicy wzięły w ostatnich dniach wojska generała Woyrcsha liczne 
przednie stanowiska rosyjskie. 

Ataki pomniejszych oddziałów niemieckich doprowadziły do wzięcia pozycji nieprzy- 
jacielskich pod Przysiłkami i Kalesiami na wschód od gościńca Przasnysz — Myszyniec. 


Na aaudzi i w Suwalsiiiem 


Rosyjskie ataki tak na Szawle jak i na Augustów zostały odparte. 
Naczelne kierownictwo armji. 


Wojna włoska 


Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pòd datą 20 czerwca w południe: 


Po łatwem odparciu słabych ataków włoskich pod Plawą, Ronchi i Monfalcone trwał 
także w dniu wczorajszym na linji Isonzo spokój. Tylko tu i na granicy karynckiej ostrzeli- 
wała artylerja nieprzyjacielska bez rezultatu nasze obwarowania. 

Przy znanych już, niefortunnych atakach, prowadzonych przynajmniej przez jedną 
brygadę włoską na pozycje nasze na wschód od doliny Fassy poniósł nieprzyjaciel znaczne 
straty. Przed jedną tylko pozycją naszą padło 175 żołnierzy włoskich. 


Zast. szefa sztabu generalnego von Hoefer. 


Nowy atak na wybrzeża włoskie: 


Wiedeń. Urzędowo donoszą: 
i torpedowców austrjackich nagłe ataki na wybrzeża włoskie od granicy państwa począwszy 
aż po Fano. Uszkodzono ogniem artyleryjskim stacje radiotelegraficzne u ujścia Tagliamento 
i pod Pesaro oraz kolejkę pod Rimini wiodącą przez rzeki Metauro i. Arzilla. Zatopiono 
jeden parowiec włoski. "Okręty austrjackie wróciły szczęśliwie do portów. 


17 i 18 b. m. podjęła większa liczba krążowników, 


| wca. 


| 


|| 


No 43. 


Berlin. Urzędowo donoszą pod datą 20 czer- 

Na północ od kanału La Basste i na pół- 
noc od Arras zostały krwawo odparte liczne czę- 
Ściowe ataki nieprzyjaciela. W Szampanji pod 
Perthes zniesiony został oddział francuski, który 
po wysadzeniu miny próbował ataku na pozycje 
niemieckie. W Wogezech ostrzeliwują Francuzi 
gwałtownie Muenster. Ponowne ataki francuskie 
w dolinie Fecht nie osięgnęły rezultatu. 


Arras zniszczone 


Genewa. (w. wł.), Dzienniki francuskie peł- 
ne są smutnych szczegółów o stanie obecnym 
miasta Arras, które wystawione jest na bezustan- 
ny ogień armatni Niemców. Siedmdziesiąt procent 
domów uległo doszczętnemu zniszczeniu. Również 
wszystkie pomniki i kościoły leżą w gruzach. 
Liczba ludności spadła z 25,000 do 2000. Ci co 
pozostali w mieście, żyją w piwnicach zabaryka- 
dowani. 


Wzajemne oskarżenia 


Genewa (w. wł.). We Francji szerzy się nie- 
zadowolenie przeciw Anglikom, którzy wypełniają 
bardzo małą część frontu francuskiego, bo tylko 
na przestrzeni 50 kilometrów. Poza tem armja 
angielska z powodu braku potrzebnej ilości amu- 
nicji, tylko w małym stopniu zdolna jest do ope- 
racji. 


Straty marynarki angielskiej 


Kopenhaga. (w. wł.) -Zainterpelowany w 
izbie gmin, prezes ministrów angielskich Asquith, 


| oświadczył że marynarka angielska straciła do 31 


maja 804 oficerów i 12743 marynarzy; liczba zabi- 
tych wynosi 540 oficerów 7696 żołnierzy, reszta to 
zaginieni lub ciężko ranni. 


„Marokko dla Hiszpanji!* 


Genewa (w. wł.). Dzienniki paryskie okazują 
wielkie zaniepokojenie z powodu doniesień z Hi- 
szpanji, według których uprawia się tam ruchliwą 
propagandę, której celem i dewizą jest: „Marokko 
dla Hiszpanii!" 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 2—4 popołudniu, ul. Krakowska 1. 13. 


Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 


